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P o ch ó d  p ro te k c j 'r .iz m u
Zarządzenia reglam entacji obrotu dewizami 

16 państw  europejskich, między którem i z n a j
du ją się również k raje  o bezwzględnie solid
nych podstaw acn finansow o- gospodarczych, 
ja k  np. D an jj, Szwecja, Norwegja itp. przys
pieszyły nadejście zdaje się najostrzejszej fazy 
protekcjonizm u światowego i tem sam em  obec 
nej depresji gospodarczej. Zaburzenia w aluto
we, które są wszakże jedynie em anacją tru d 
ności międzynarodowej wym iany dóbr, usług 
i kapitałów  zaabsorbowały um ysły tworząc 
m ylne mniem anie, iż z uspokojeniem sytuacji 
walutowej w centrach finansowych świata, u- 
sunięte zostanie główne zło obecnego przesi
l e n i ,  Po każdej konferencji m iędzynarodowej, 

zw ołanej dla celów pomocy finansowej, a 
więc dla opracowania środków doraźnych dla 
danego państw a, czy też grupy państw  spo
dziewano się zbawienia dia całokształtu sytu- 

,acji gospodarczej, zapoznawając lekkomyślnie 
iż w systemie gospodarki m erkantylistycznej, 
krępującej wolny ruch gospodarczy są trudno 
ści finansow o-w alutow e niejako autom atyczną 
konsekwencją trudności m iędzynarodowej wy 
m iany dóbr.

Zdaje się, iż niem a ekonomisty, wolnego od 
uprzedzeń nacjonalistycznych, któryby nie o- 
ceniał pod tym  kątem widzenia obecnej dapre 
sji gospodarczej. Tem dziwniejsze w ydają się 
zatem mnożące się ostatnio oznaki zaostrzenia 
w alk  celnych m iędzy poszczególnemi k ra ja 
mi, zdające się wskazywać na to, iż obecne 
m ury  celne uważane są za niekompletne, 
czy też niedość wysokie. Pochód protekcjoniz
mu kroczy przytem  nietylko drogą bezpośred
nich zwyżek celnych, czy też zakazów przy
wozu pewnych grup towarów, ale i drogami 
okrężnemi, jak  np. opodatkowaniem przywo
zu fabrykatów , propagandą konsum eji towa
rów pochodzenia krajowego, zasadą odpłatno
ści polityczno-handlowej, w yrażającą się' w do 
puszczeniu do przywozu takich ilości tow a
rów, jakie dany kraj odbiera od kra ju  przy- 
wożącego, etc. etc,

Wzmożenie ruchu protekcjonistycznego w 
drugiem  półroczu br. zainicjowały W łochy, 

podnosząc cła przywozowe o 15 procent ad va 
lorem. Zniesienie parytetu złota przy walucie 
angielskiej i wyw ołana tem aktywność wywo 
zu angielskiego spowodowała szereg krajów  do 
zastosowania środków obronnych. Zapanował 
wszechładnie rzadko przedtem spotykany prąd 
i nastrój w polityce handlowej, wyrażający 
się w dążeniu do utrzym ania za wszelką ce
nę aktywności bilansu handlowego względnie, 
gdzie ten bilans jest bierny. — do jego uaktyw  
m enia, Szw ajcarja wniosła o rewizję szw aj
carsko- niemieckiego trak ta tu  handlowego, żą 
dając zrównoważenia przywozu z Niemiec z 
cyfrą wywozu szwajcarskiego do Niemiec, gro 
żąc przytem  również zastosowaniem systemu 
clearingu dewizowego, uwzględniającego wie
rzytelności szwajcarskie w  Niemczech. F ra n 
c ja  i Belgja zarządziły kontyngentowanie 
przywozu węgla, drzewa i mięsa, mimo, i i  np.

węgiel francuski, znany z swej bardzo m arnej 
jakości nadaje się jedynie d la celów przem y
słowych i to w pewnym stopniu, a nie znaj
duje zastosowania dla celów opalowych. Ho- 
landja ustanow iła cło fiskalne w wysokości 
8 procent, podwyższone ostatnio dc 10 proc. 
ad valorem, a wreszcie Anglja. po zwycię
stwie konserwatystów przy wyborach do p a r
lam entu angielskiego uchw aliła ustaw ę an ty 
dumpingową, upraw niającą rząd angielski do 
prz idsięwzięcia dowolnych środków dla prze

ciw działania ,.dum pingowem u” przywozowi, 
a faktycznie przeciw przywozowi wogóle, ze 
względu na to. iż niem al każdy przywóz do 
Anglji finansow any jest subwencjam i państwo 
wemi, a więc nos, charakter „dumpingu". Za
stosowanie ceł ochronnych w wysokości 50 
procent od przywozu towarów gotowych do 

Anglji trafia  przedewszystkiem w interesa 
eksportowe krajów  przemysłowych, a więc 

Niemiec, Francji, Belgji, Stanów Zjedn. etc. 
Obecnie słyszy się już o m ających nastąpić po 
ważniejszych konfliktach polityczno- handlo
wych między Niemcami, F rancją a Anglją, na 
wypadek, gdyby A nglja nie zgodziła się na 
przyznanie szeregu ulg celnych, Co naturalnie 
wzmóży protekcjonizm celny w tych k ra 
jach. Oznaki nadchodzącego protekcjonizmu 
agrarnego w A ng lji którego pierwszym kro
kiem jest wprowadzenie ceł na przywóz szla
chetniejszych płodów np. kwiatów, ogórków 
itp. produktów  w arzywnictwa, trafiających w 
pierw szym  rzędzie interesa F rancji, Holandji, 
D anji etc m uszą z natu ry  rzeczy doprowadzić 
do zarządzeń odwetowych, a więc również 
wzmożenia protekcjonizmu w tych krajach.

Budżet F rancji na rok 1932 przew iduje w 
dziale dochodów 15 proc. podatek od przywo
zu, wprawdzie posiada charakter fikalny, dla 
zrównoważenia budżetu względnie zm niejsze
nia deficytu budżetowego, jednak w pewnej po 
ważnej mierze nie jest również pozbawione 
piętna protekcjonistycznego, stanowiąc prze
ciwwagę wzmożonej zdolności eksportowej 
tych krajów , które zniosły d la  swych walut 
parytet złota. Niezależnie od tego przeprowa
dziła F rancja w prelim inarzu budżetowym rt#i 
rok 1932 podwyżkę podatku obrotowego od to 
warów importowanych, przycżem z uwagi na 
zuuełne wyłączenie im portu surowców z tej 
podwyżki, jak również ze względu nar fakt >ż 
półfabrykaty objęte są podwyżką tego podat
ku o 2 procent do 4 procent, zaś fabrykaty  z

2 procent do 6 procent wartości, — należy u- 
ważać posunięcia te za w ybitnie protekcjonis
tyczne, m imo form alnie fiskalnego charakteru.

Serja państw podwyższających m ury celne 
powiększa się tendencjam i prdtekcjonistyczne 
mi Afryki południowej, Kanady, prawie wszy
stkich krajów  Ameryki południowej, a nawet 
Szwecja, k ra j o nawskróś liberalnym  syste
mie gospodarczym, który od r. 1911 wogóle 
nie podwyższył stawek celnych zdradza ohec- 
nie wydiitne tendencje przejścia do obozu pro
tekcjonistycznego.

Tam, gdzie postanowienia zawal tych trakta
tów handlowych dopuszczają możliwość poczy 
nienia pewnych zmian w taryfie celnej, nie co
fają się odnośne państw a przed żadnym kro
kiem w kierunku ograniczenia óo najniezbęd
niejszego minimum przywozu z zagranicy. Po
wstaje szalona gorączka utrzymania za wszel
ką cenę aktywności bilansu handlowego bez 
oglądania się JWuRfceresJ gospodarcze państw  
sąsiednich, których gospodarstwa są przecież 
naruszone tego rodzaju ogranicizeniain' przy
wozu. Niebezpieczne hasło gratuj się kto może“, 
p-zeniesione w całej rozciągłości z terenu wal 
ki finansowej, wywołuje w dziedzinie międzyna 
rodowej wym iany towarowej te same skutki, co 
i w  obrocie kapitałami. Ograniczenia przyw o
zu osłabiają eksport zainteresowanego pań
stw a sąsiedniego, a zatem  i jego zdolność pro
dukcyjną, stw arzają u niego bezrobocie, a z a 
tem pomniejszają zdolność nabywczą, która 
znów odbija się na cyfrze przywozu z tego kra 
ju, które pierwotnie ograniczyło przyw óz Błfli 
ne koło wzajemnych dyskrym inacji zatacza 
szerszo kręgi, ścieśniając w coraz większym 
stopniu przestrzeń pozostałą do wym iany towa 
iowej. Tąm znów, gdzie trak ta ty  handlowe 
nie pozostawiają już żadnego „wentyla”, umo
żliwiającego zwyżki celne bez konieczności 
rewizji traktatu handlowego, — wyzyskuj© się 
trudności walutowe i poa płaszczykiem regla
mentacji dewizowej wprowadzą się zakapturzo 
ny  monopol handlu zagranic: nego, lub też 
dyskontuje się hasła cnót obywatelskich i pa
triotycznych w  kierunku bojkotu tow arów za
granicznych i popierania w ytwórczości rodzi
mej, zapominając, iż broń ta jest obosw czną i 
może być również .losowana w  państwacł 
sąsiednich, których to dotyka-

Tempo pochodu protekcjonizmu zwiększa 
się. Kto wie, czy niezadługo pochód ten nie za
trzym a się przed żelaznym murem, uniemożli
wiającym dalszą drogę. Może wów czas rozpo
czną państw a drogę powrotną. Albo tez — pró
bę przebicia tej żelaznej ściany — g łow ą- '

J6/.LF DlAMEPi 1

Nowa ofensywa japoftsha?!
UEtimatum przeciw koncentracji wojsk chińskich

Londyn 6. 12. (L) Wedle doniesień z Muk- 
denu, naczellny wódz armji japońskiej w Man 
dżurji przesiał marszałkowi chińskiemu Czang 
Hsue-Liangówi ultimatum, w którem żąda na 
tychmiastuwego wycofania wojsk chińskich z 
Czingczau i okolic wschodnich, gdyż uslawicz

na koncentracja wojsk chińskich w (ej lkoll- 
cy działa prowokująco. Wedle innej, niepo
twierdzonej wiadomości miały samoloty japoń 
skic obrzucić miasto Hejlun bombami, przy
czyni wojska chińskie miały ponieść wielk* 
straty w zabitych i rannych.
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Bezwzględni: w r5k? z Frencto
nactelnem hasłem hitlerowców

Jeszcze jedna zapowiedź krwawej rozprawy z przeciwnikami po dojściu Hitlera do władzy
B erlin, 6. 12. PAT. Jeden z czo łow ych  przyw ód

ców  partji narodow o socjalistycznej, najbliższy  
w spółpracow nik  Hitlera poseł do R eichstagu Stras 
ser, w y g ło s ił w  Sztultgarcie mowę program ow ą, 
w  której m. in. zapow iedział, że objęcie rządu 
przez stronnictw o narodow o socjalistyczne może 
nastąpić już z chw ilą zw ołan ia  R eichstagu w dniu  
23 lutego 1932 r. w zględnie w cześniej, o ile w  m ię
dzyczasie dojdzie do  przesilen ia gabinetow ego. 
N arodow i socja liśc i — m ów ił S trasser — o cze
kują z najw iększą  tęsknotą upadku rządiu Bruuin- 
ga. D o tego dojść musi w  najbliższym  czasie  b^z  
w zględu na środki w ałk i. N ie w stąpim y do  ża
dnego rządu, dopóki w ojsko i  policja n ie będą zu
pełnie w  naszem  ręku. Żądamy w ład zy  legalnej 
w  naszem  państwie, a le musi to  być w ład za  fizy 
czna, poniew aż w  ciągu  najbliższych lat będziem y  
zmiuszeiii do posunięć, nie cieszących się popular
nością  w śród szerokich  mas. Kto n ie  będzie słu 
chał, zobaczy oo go  czeka Z ohw ilą objęcia przez

nas rządów, musi dojść do  rozstrzygającej rozpra
w y. Gdybyśmy nie dopisali, przyjdzie po nas bol- 
szew izm  Zdając sobie spraw ę, że w tym wypadku  
m usielibyśm y sam i zaw isnąć na szubienicy, uw a
żam y za w skazane, przedtem jeszcze w iesza ć  in
nych. U czynim y to, chociażbysm y m ieli kroczyć  
w  k rw i po kostki d la dobra N iem iec. W  polityce  
zagranicznej S trasser żądał bezw zględnej w a lk i 
z  Francją i  zaw arcia  ' przez N iem cy sojuszów  
z w szystk im i przeciw nikam i rządu francuskiego. 
,W łaśnie w  tym celu  dążym y do objęcia rządów  
w  Niemczech. Z chw ilą kiedy zostanie zachw iana  
potęga Francjp, zm obilizujem y s i ły  narodu n ie
m ieckiego, aby na drodze w alki przeciw  Francji 
przysp ieszyć rozw ój w ydarzeń. Porozum ienie  
z F rancją jest szaleństw em . My m ów ić m ożem y  
tylko o w ojnie przeciw  Francji". Pos. S trasser  
w ym ieniany jest jako kandydat do teki minisLra 
spraw  w ew nętrznych w  przyszłym  rządzie H it
lera.

RzQd Rzeszy wobec dyplomatycznej
ofensywy Hitlera

Wiedeń 6. 12. PAT. „,N. F. Presse“ donosi z 
niemieckich kół rządowych: Oświadczenie Hi
tlera, złożone wobec korespondentów pism an 
gielskich i am erykańskich powinno być u w a
żane jako oświadczenie osoby pryw atnej. Oczy 
wiście nie można zabronić Hitlerowi konfero
w ania z korespondentami pism zagranicznych 
lecz oświadczenie jego w każdym razie dowo 
dzi, że rozszerzył on swój program  w znacz
nym stopniu w widocznym zamiarze rychłego 
objęcia władzy w Niemczech. Pom ijając za
gmatwany dyielantyzm poglądów co do pro
blemów gospodarczych w programie Hitlera, 
program ten w gruncie rzeczy jest ten sam, co 
program rządu Brueninga. Hitler oświadcza, 
że Niemcy nie mogą płacić reparacyj; tego sa
mego zdania jest również rząd Brueninga. O- 
Jtinję tę w yrażał kanclerz Rzeszy zresztą pod

czas ostatnich rokowań dyplom atycznych. Hi 
tler oświadcza dalej, że należy przyjść z pomo 
cą nędzy narodu niemieckiego. Tego samego 
zdania jest także kanclerz Bruening. H itler u- 
siłuje wywołać wrażenie, jakoby objęcie przez 
niego rządu było nieuniknione. M iarodajne 
kola nie podzielają jednak tego zdania i ostrze  
gają zagranicę, by oświadczeniom osoby pry
watnej nie przypisywała zbyt wielkiego zna-, 
czenia. Zam iast śledzić przesadne oświadcze
n ia Hitlera, zagranica powinna poprzeć raczej 
politykę rządu Brueninga. W  każdym  razie za 
znaczyć należy, że dyplomatyczny kontr-reżim 
utworzony przez Hitlera przyczyni się niewąt 
pliwie do poważnego naruszenia kredytu poli
tycznego i gospodarczego rządu Rzeszy. Sta
nu tego nie da się na dalszą m etę utrzymać.

Mussolini o kw e stji rozbrojenia
„Traktat wersaBski ciaiy nad Bsropa i tamuje

wszeBki p©ster*“
(Telegram własny *Nowego Dziennika"}

lecanych przez Amerykę, jes t zasadniczym wa 
runkiem  odbudowy gospodarczej świata. Wio 
cby skłonne są zgodzić się na dalsze przedlu-

W iedeń 6. 12. (W ) „Neue Freię Presse“ u- 
mieszcza dziś artykuł Mussoliniego, w którym  
dyktator włoski naw iązując do podróży Gran- 
diego du Stanów Zjednoczonych omawia sta
nowisko W łoch wobec kryzysu i kwestji roz
brojenia. Mussolini podkreśla, że najw ażniej- 
szem zagadnienie:^ doby obecnej jest pokój 
! rozbrojenie. Te dwa problem y w ym agają 
Współpracy wszystkich rządów. Grandi poje
chał do W aszyngtonu, aby prezydentowi Ho- 
0veT0wi w yjaśnić stanowisko W łodch i ich dą 
Źności pokojowe. Rozbrojenie w rozm iarach za

żenie rocznego zawieszenia zbrojeń. W  dal
szym ciągu Mussolini pisze, że traktat wersal 
ski, jaki ciąży nad Europą, tamuje wszelki po 
stęp. Ale zanim  będzie można przystąpić do re 
wizji tego traktatu- wszelkie wysiłki powinny 
być skierowane w kierunku wypracowania pla 
nu, umożliiającego zmniejszenie wydatków woj 
skowyeh, dających się dotkliwie we znaki 
wszystkim praw ie państwom.

L Bł. p. Ruben Bierer

W  sobotę zm arł we Lwowie patrja rcha ru
chu sjonistycznego Ruber Bierer. Urodzony 
we Lwowie około roku 1835 Bierer i niewielu 
mu rówieśnych poszło n a  tory samodzielnego 
m u rówieśnych poszło na tory samodzielności 
narodowej żydostwa jeszcze na długie lata 
przedtem, zanim  byt i cel narodowy żydoslwa 
zostały przez sjonizm skodyfikowane. W  la
tach siedemdziesiątych widzimy Bierera, któ
ry poświęcił się medycynie, jako jednego z za
łożycieli „Szomer Izrael", do którego garnęły 
się wszystkie poważne i przywiązane do ży
dostwa żywioły i które już zarysowało prze
paść pomiędzy żydostwem a oporlunistyczną 
asym ilacją. Gdy myśl narodowa poczyna się 
krystalizować, Bierer działa dla niej piórem 
na lamach wydawanego przez N. Birnbaum a 
(Mathiasa Acber) tygodniak „Selbsemanzipa- 
tton ). Przeniósłszy się na  studja do W iednia

zakłada Bierer z B irnbaum em  pierwszy naro
dowo. żydowski związek akadem icki ,.Kadi- 
m ah“. Z Perezem Smolenskrinem zakłada na 
szereg lat przed pojawieniem  się Herzla bo w 
r. 1882 towarzystwo dln kolonizowania Pnles- 
tyny ...Abawat Zion“. Później osiada w Sofji 
i wraz z nim powstaje lu bujne życie sjoriis- 
tyczne. Gdy Herzl udaje się do K onstantyno
pola. gościna iego w sjonistycznej kolonji Bie 
rera w Sofji dodaje m n otuchy i nodniety. O- 
kolo ćwierć wieku temu powraca Bierer znów 
do Lwowa i tu pełen pogody optvm izmu i 
w iary pomaga budować, szerzy kult sohdar 
no.śei żydowskiej i miłości Sjonu a wzór p ra 
cy Jego życia- spokojnej i w ytrwałej stałości 
był jedną z najpotężniejszych dźwigni rozwo 
jn ruchu sionistycznego.

Pogrzeb błn. Bierera odbędzie się dziś we 
Lwowie Cześć Jego pamięci.

Berlin (i, 12. (Sch) Naczelnik miejskiego u 
rzędu budowlanego, w którym niedawno w y
kryto wielka aferę kom orym o- oszukańczą, 
radca Fischer, popełnił dziś samobójstwo.

KRONIKA

Konferencje sjunistyczue 
w Krakowie

P rzez cały w czorajszy  dzień obradow ała W 
Wielkiej sa li kahalu IV krajow a konferencja org. 
M izrachi naszej dzielnicy, a w  sa li „S olidarności4' 
111 krajow y Zjazd Zjedoioczeuia Kobiet ŻydL 
WIZO. Obie konferencje b y ły  liczn ie obesłane, a 
obrady sta ły  na w ysokim  poziom ie. S zczegó łow e  
spraw ozdania zam ieścim y w  najbliższych nume
rach.

y
Świetne zwycięstwo sjonistów 
w wyborach władz „Ogniska"
W czoraj odbyło się w sa li Kopernika w  gm achu  

Collegium  Noyum  w  obecności kuratora proł. Tau 
becsch laga  doroczne X X X V I W alne Zebraniem 
Slow . Żyd. Słuch. Uiniw. Jag. „Ognisko", instytu- 
cji łączącej w  sw ych  szeregach  o g o l żydow skiej! 
m łodzieży akadem ickiej i  będącej jego  naczelną  
reprezentantką. P o  w ysłuchaniu  spraw ozdania  
z d zia ła ln ości ustępującego zarządu udzieliło  mu  
w alne zebranie absoiutorjurn i  votum zaufania, 
poczem  przeprow adzono w ybory w ład z stow arzy
szenia na rok akademicki 1934/32.

W ybory zakończyły się  w ielk iem  zw ycięstw em  
m łodzieży sjońskiej, która zdobyła mandat preze
sa, praw ie w szystk ich  człon ków  zarządu oraz  
w szystk ich  członków  kom isji rew izyjnej i sądu 
koleżeńskiego. P rezesem  zosta ł w ybrany abs. med. 
Kalman Ebersohn (po raz trzeci), którego w ybór  
w ięk szość w aln ego  zgrom adzenia przyjęła z en
tuzjazmem. Ponad,o zdobyła lista  ogólnosjońska  
11 mandatów, lista  L ig i d la  Pracującej P alestyny  
1 mandat, blok m łodzieży socjalistycznej 1 mandat 
w reszcie sjon iści w szystk ich  5 m andatów w ko
m isji rew izyjnej i  w szystk ich  7 mandatów w  są
dzie koleżeńskim .

YValme zebranie u chw aliło  rezolucję stw ierdza
jąc, iż  żydow ska m łodzież akadem icka w idzi je
dyne rozw iązan ie kw estji żydow skiej w  realiza
cji h a se ł sjońskich, w yrażającą radość z powodu  
i oz w oj u U niw ersytetu  H ebrajskiego i dom agają
cą się  przekształcenia g o  w uczelnię o  w szystk ich  
w ydziałach , oraz protestującą ostro  przeciw  osta
tnim ekscesom  antyżydow skim  na uczelniach W 
P olsce.

W śród śp iew u „Halik w y “ zosta ło  zebranie w  gó  
dżinach w ieczornych zam knięte

Uczczeń e pamięci Aleksandra 
Skrzyńskiego

Staraniem  A kadem ickiego Związku P acyfistów  
odbyła się w czoraj w  południe w  Auli U niw ersy
tetu Jag ie lloń sk iego  uroczysta akadomja ku uczczę 
niu pam ięci b. premjara i m inistra spraw  zagra
nicznych br. A leksandra Skrzyńskiego. P o  zaga
jeniu akadem ji przez mgra W adcgisa,- prezesa A- 
k&d. Federacji P rzyjació ł L ig i N arodów , w y g ło 
s ił w  serdecznym tonie utrzym any referat o  zna
czeniu i  zasługach  tragiczn ie zm arłego śp. Skrzyń, 
sikego p iof. dr. St. E streicher. Choć najniepotrzi- 
bni&j i najniesłuszniej — w yw od ził m. in. m ówca  
—  usunięto Skrzyńskiego w  r. 1926 od w ładzy  
i  n ie dano mu potem żadnego stanow iska, na któ- 
rem m ógłby nadal pracow ać ż pożytkiem  dla P o l
ski, E uropy i pokoju św iatow ego , to  jednak pol
ska polityka zagraniczna kroczy temi toram i, któ
re w ytyczy ł jej śp. A leksander Skrzyński. O 
Skrzyńskim  i Lidze N arodów  w ypow iedzia ła  in- 
tresujący referat p. Janina Bogiocka, a p. dr. W oj
ciech N atanson dał charakterystykę Skrzyńskiego  
jako m inistra sp raw  zagranicznych. P. Janina Rze 
pińska z uczuciem w ypow iedzia ła  piękny w iersz  
iiłak ow iczów n y  pt „Zmarły".

N a zakończenie odczytał mgr. W odegis nade- 
szle na akademję telegram y od am basadora Fran
cji w  W arszaw 1?, P- Larocheja i od naczelnik w y- 
dzilu  M. S Zn.gr. p. R aczyńskiego oraz przem ow ie  
r.ie, jakie w form ie listu  nadesła ł z P aryża b. pre- 
mjer gen. Wl. Sikorski. Odczytaniem w francu
skim oryginale przem ówienia, jakie na otw arciu  
ostatniej sesji Zgrom adzenia L ig i N arodów  w y
g ło s ił o Skrzńskiin przew odniczący Tiłulesou, o- 
raz odpow iedzi na to przem ów ienie ze strony  
min. Sokala — zam knął mgr. W edegis akademję.

W śród publiczności, która bardzo nielicznie  
p izybyła  na akademję było  kilku profesorów  U. 
J. ze sfer liberalnych W ładze absentow ały  się w  
zupełności. M łodzież pacyfistyczna staw iła  się  w  
kom plecie, to  znaczy, że m łodzieży była drobna 
garsteczka. Na sa li było  p<usto — ale ta skromna 
uroczystość bardziej była odipowiednia d la  uczczę 
nia pam ięci w ielk iego polsk iego  liberała  i pacyfi
sty, aniżeli jakaś g łośna  ale pusta galów ka. Zna
czenie i w artość  Skrzyńskiego ocen ią  należycie  
dopiero przyszłe w P olsce  pokolenia.



Nr. 329 „NOWY DZIEŃIK.“, w torek 8. 12. 1931 Str. 3

Chedera
Walka o i»race bdowska w Palestynie

Gd tow. Dra Ozjasza Sipiry, jjdin«go 
z przywódców ,,Gordionji“, przebywają
cego obecnie w Chedorze, otrzymujemy 
następujący artykuł, oświetlający stano
wisko żydowskich kół robotniczych Pa- 
lestyny. Hed.

Chedei a, w listopadzie.
Przedem ną leży jeden z popularnych sjoni- 

stycznych dzienników w Polsce. W  oczy rzu
ca się telegram ŻAT-nęj, podany pod krzyczą 
cym i sensacyjnym  tytułem : „20 rannych w 
dem onstracji bezrobotnych w Chederze. pięciu 
ciężko rannych, czterech aresztowanych, itd.“ 
N ie m am  zam iaru zatrzym yw ać się przy tej 
sposobności nad charakterem  i poziomem 
większości naszej codziennej prasy, w golusie, 
i nad  specjalną techniką obrabiania wiadomo 
Ści z dominującego punktu widzenia: zaspo
kojenia żądzy sensacyjnoścj czytelnika. Fakt, 
że p rasa  sjonistyczna daleka jest w swej więlt 
Szóści od spełniania praw dziw ie wychowaw 
czej i konstruktyw nej m isji, jest sm utny, a 
mnożenie nowych przykładów na wiele się 
nie przyda.

Lecz nie o niebezpieczeństwo sensacyjności 
chodzi m i w tej chwili chodzi o niebezpie
czeństwo znacznie ważniejsze i istotniejsze, 
jak ie  wiąże się z sposobem podaw ania w iado
mości o ostatnich wypadkach w Chederze. O 
zapoznanie i zniekształcenie istoty, w łaściwe
go sensu i prawdziwego znaczenia tego, co 
zaszło w  Chederze. Praw da, mater.jalna stro
n a  wiadomości jest w porządku. W  Chederze 
polała się krew robotników żydowskich, zra
nionych ciężko i lekko pałkam i rozbestwio
nej policji, pod bezpośrednim kierownictwem 
żydowskiego oficera. W  nieludzki sposób bito 
i znęcano się nad nimi, nie zw ażając na płeć. 
Aresztowano tych, którzy powaleni na ziemię 
,nie mieli siły zbiec i — znęcano się nad nim i 
w dalszym ciągu, gdy przewieziono ich autem  
do aresztu. P raw dą jest również, że zajścia te 
wywołały niezwykłe rozgoryczenie jiszuwu 
[robotniczego i spontaniczną oraz zorganizo
waną akcję prawie całej ludności Chedery, w 
postaci jednodniowego ogólnego strajku, ro
botników , rzem ieślników i kupców kolonji. 
Ale w niewłaściwem ł nieistotnem świetle 
przedstawiony jest charakter zajść i ich praw  
dpiw a przyczyna. W  telegramie ŻAT-nej i 
obróbce prasowej określone zostały zajścia w 
Chederze, jak dem onstracje bezrobotnych, roz 
prószonych przez policję.

W  istocie były ostatnie wypadki w Chede
rze tylko jednem z ogniw nieprzerwanego łań 
cucha walk robotnika żydowskiego o prawo 
do pracy żydowskiej w żydowskiem gospodar 
stwie Od 25 lat z góią prowadzi tę walkę ro
botnik żydowski nie dia siebie wyłącznie, ale 
poto, by  urzeczywistnić ideał, d la  którego wo- 
góle przybył do Palestyny. Straż, którą posta
wił tym razem w Chederze, u wrót pardesu, 
do którego sprowadzeni zostali robotnicy arab 
sey z Jaffy, podczas gdy on w Chederze czeka 
na sezon, który da mu możność pracy — jest 
strażą narodową. Ofiary, które w walce tej 
ponosi, m ają wartość i sens tylko wówczas, 
gdy w jej wyniku zdobywa jiszuw żydowski 
w Palestynie nowe pozycje pracy, gdy rozsze
rza podstawy jego bytu i możliwości nowej 
aliji. W  walce tej musi robotnik żydowski zna 
leźć poparcie, tych wszystkich, którzy p raw 
dziwie związani są z ideałem sionistycznym  i 
szczerze m yślą o budowie żydowskie; P ale
styny. Bez pracv żydowskiej niema żydow
skiej Palestyny. W alka o pracę, którą naród 
żydowski prowadzi na całym świecie. m a w 
Palestynie szczególne znaczenie i tylko zaśle
piony egoizm pryw atny  i klasowy nie urnie 
patrzeć na dalszą metę j niszczy wlasnemi rę
koma grunt na którym siedzi.

Niestety świadczą ostatnie wypadki o lem, 
że walka, jaką robotnik żydowski od wielu 
lat prowadzi, nie zmieniła stanowiska koloni
stów wobec tego zasadniczego postulatu sjo- 
nistycznego. I tak musieli robotnicy żydow
scy stoczyć ciężką walkę w Kfar Saba. nowej 
kolonji, w której tego roku poraź pierwszy 
odbywa się zbiór pomarańcz. W  kolonji, w y
budow anej wysiłkiem zbiorowym narodu ży
dowskiego, znalazł się szereg kolonistów, któ
rzy bardzo szybko zrzucili ze siebie związek 
ze sjonizmem. Tylko nieustępliwa i na wszyst 
ko zdecydowana postawa robotnika żydow
skiego uratow ała kolonję od zdrady narodo
wego interesu. W  Petach-Tikw ie aresztowano 
dopiero ostatnio kilkakrotnie robotników, za 
to, iż stali na straży pracy żydowskiej. No i 
w końcu wypadki w Chederze, połączone zno 
wu z ofiaram i robotnika żydowskiego. I tu taj 
uważał kolonista, w którego pardesie w yda
rzyły się wypadki, że uda m u się odprawić 
robotników, żądających pracy, oświadcze
niem, iż nie jest sjonistą i nie d la sjon izmu 
przybył do Palestyny. W  istocie rzeczy jest to 
odpowiedź zgoła obojętna. Bez sjonizmu i bez

DLP TUNKELER.

„Kon"
(R e fe r a t  a n ty se m ic k i)

Jak dalece cały  św iat pozostaje pod prze
możnym w pływem  Żydów i żydostwa, w ja
kim stopniu duch żydowski dominuje nad w szy 
stkimi i wszystkiem, w ystarczy wskazać na 
następujący symptom a tyczny fa k t że  w szy
stkie niemal w yrazy  i nazw y najróżnorodniej
szych pojęć i stosunków życiowych zaczynają 
się od nazwiska Kon.

Kon, Kon — gdziekolwiek się obrócisz, po
cząw szy od najdonioślejszych i najważniej
szych form socjalnc-po 1 ityeznych funkcyj aż 

do najsłabszych przejawów naszego codzien
nego życia — wszyskc wywodzi się od tego 
fatalnego, złowieszczego nazwiska Kon, Kon, 
Kon...

Cała połityozna terminologia przepełniona 
jest nazwiskiem Kon:

Kongres, konstytucja, konserwatyzm, kon
ferencja, konw ent koniunktura- 
f On, Kon, jest prapoczątkiem wszystkiego), 
od Jego to przeklętego nazwiska zaczynają 
się nazw y wszystkich naszych form życiowych 
i przedmiotów, wszelkich haseł i programów-

C ały leksykon polityczny roi się od jego na
zwiska:

Konsolidacja, konfederacja, konspiracja, kon

trybucja-
Znajdziecie go w e wszelkich możliwych i 

smutnych komplikacjach naszego życia. Gdzie 
tylko istnieje konkurencja, tam i jego znajdzie
cie. Reprezenowany jest zarówno w koncen
tracji kapitału, jak w  jego konfiskacie.

O,i jest tym, który w ywołuje konflikty, kon
trasty  i kontrowersje, a zarazem  jest tym, któ
ry  stw arza kontakt i konglomerat, k tóry  łączy 
i sroaja, słowem: syndetikon!

A!e nie tylko nad sprawami świeckiemu roz
postarł on swoje panowanie, ale także i w  reli
gijnych pierw sze zajmuje miejsce. Nim zaczy
nają się także pojęcia, jak kongregacja, konsy- 
storz, konfirmacja, konsekracja, konfesjonalizm, 
konklawe...

W atykan to też nic innego, jak W atykon!
On wszystkiemu ton nadaje. On konstruuje 

nasze stosunki społeczne, on stw arza koncep
cje naszej ideologji, on konsoliduje naszą dzia
łalność partyjną i polityczną.

Kon. Kon i jeszcze raz Kon!
Na wszytskiem wyciska sw e piętno, w szy

stko w ypływ a z jednego źródła — a źródłem 
tein jest Kon.

On jest przywódcą, on jest przewodnikiem.
Konduktor — oto jak powinno brzmieć jego 

imię!
Któż zagarnął całą muzykę i zażydził swo- 

jcm nazwiskiem?!
Konserwa tor jurni, kontralt, konkordancja. kon

krwawego wysiłku żydowskiego ch a lu ca  nie 
mógłby nawet myśleć o zyskach, które wy
ciąga z ziemi. Bez robotnika, który oszuszyl 
m u i suszy w dalszym ciągu błota Chedery, 
nie mógłby wogóle w niej mieszkać, bez ro
botnika, który obronił go już nieraz i który 
zawsze gotowy jest bronić m ienia i życia ży
dowskiego w chwilach niebezpieczeństwa, nie 
mógłby wogóle gromadzić swoich kapitałów. 
Czyni on to nie dla zaspokojenia .jego kap ita
listycznych zamiarów, ale ponieważ stoi na 
straży jiszuwu żydowskiego, realizującego 
sjonjzm i budującego ojczyznę. Dlatego jest 
też ten wybieg kolonistów nie do przyjęcia.

Myliłby się jednak, ktoby sądził. ' iż tylko 
niesjonistyczni koloniści zam ykają drogę pra
cy żydowskiej Nierzadko zmuszony jest robo
tnik żydowski walczyć o pracę i w pryw atnem  
gospodarstwie sjonistycznem. I co gorsza — 
do dnia dzisiejszego nie utw orzył się jeszcze 
silny, jednolity front walki wszystkich 
warstw, zjednoczonych w ruchu sjonistycz- 

nym, o urzeczywistnienie ogólne zasady ży
dowskiej pracy w żydowskiem gospodar
stwie Raczej przeciwnie. Dopiera ostatnio, w 
związku z w ypadkam i w Chederze byliśm y 
świadkam i tego, że właśnie ze strony „m aksy- 
malistów“ sjonistycznych, ze strony „Doar Ha 
jomu“ przyszedł drugi cios, zadany robotni
kowi w jego walce o tę zasadę sjonistyczncj 
realizacji. Z bru talną prawdą, z całym cyniz
m em  stanął po stronie tych, którzy podko
pu,ją podstaw y narodowego gospodarstwa. I  
nietylko po stronie tych, ale p 0 stronie ich 
wiernych pomocników — palestyńskiej poli
cji. W łosy stają  na głowie, gdy czyta się o- 
skarżenie, jakie. „Doar Hajom ‘‘ rzuca w stro
nę sędziego, który w ferowaniu objektywne- 
go wyroku ,,pozwolił“ sobie na skarcenie po
licji za brutalne i niegodne zachowanie się. 
Nikt inny, tylko „Doar H ajom “, poczuwa, się 
do obowiązku bronienia policji palestyńskiej i 
uspraw iedliw ienia pastw ienia się 'nad żydow
skimi robotnikam i. W  zaślepieniu swem nie 
widzi, że stanowiskiem tern działa w zdradli
wy sposób przeciw żywotnym interesom sjo
nizmu. Zape-wne i słusznie będzie protestował 
■przeciw rządowi palestyńskiem u, gdy ten bę
dzie ograniczał emigrację żydowską, ale za
pomni o tern, że on wlasnemi rękoma przy czy 
nia się do stanow iska rządu.

W alka o pracę żydowską m usi się staiS 
udziałem  całego ruchu sjonistycznego w golu
sie i w Palestynie, albowiem od niej w wiel
kiej mierze zależy postęp dzieła odbudowy I 
realizacja sjonizmu. Tego pow inna uczyć w 
nowej odm ianie lekcja Chedery.

Jeszajahu Spiro

trapunk t koncert-, i t  d. i t  d.
On stw orzył ową ohydną zakałę wszelkich 

imprez teatralnych — kontramarkę-
C ały św iat handlowy i finansowy — toż to 

dopiero jego domena, gdzie duich jego panuje 
wtszechwładnie i niepodzielnie. W szak w szy
stkie niemal w yrazy, mające jakąś łączność ze 
światem  handlu, rfoszą piętno jego nazw iska: 
Kontrakt, konkurencja, koncesja, konto, kon
kurs, kontrola, kontrabanda-

Nawet kombinacja i kalkulacja, w  których 
podtępnie przekręcił ,,n“ na ,ym“ i „T“- (czytaj 
kon-binacja i kon-kułacja).

A jeśli W am  mało, to znajdujecie go naw et 
w potraw ach:

Konserwy, konfitury, konfekty, kompot...
Żydzi chełpią się swoją abstynencją od alko

holu! Od kogóż, pytam się W as, pochodzi w  
takim razie słowo: Koniak?!?!

Tak, proszę państwa, Kon, Kon i jeszęze raz 
Kon!

W obec tego konstatuję, że on, Kon, utrzymu
je cały św iat w nieustannej konwulsji i docho
dzę do konkluzji, że winien on ponieść odpo
wiednie konsekwencje.

On jest początkiem i końcem wszystkiego- 
Alfą i omegą naszego życia- O nim wygłosi
łem swój referat i na nim też zakończyć mu
szę:

Kon-iec!!! (Pirzeł. z żyd. A. Scłk).
*!
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Nowe spichrze w porcie ham barskim

parciu w Ham burgu ukończono ostatn io  budów ę olbrzym  ich spichrzów , które ciągną się na prze- 
sti zeir 331 m długości, przy rów i w czesnej szerokości 30 m.

Europa wy sprzedaje!
Szał wjsprzedaży — O 100 prucent łaniej. —.Okazje na raty. — W yścig taniości. — W biu

rze okrętowem przy kasie kolejowej.
(Korespondencja własna)

Paryż, w listopadzie
„...Nadzwyczajna okazjal
.Z n iżka cen o 50 procent!
„W ysprzeaaż niżej cen kosztu1
„Z  powodu likw idacji sprzedajemy za bez- 

een!"
P lakaty  i o roszen ia  paryskie krzyczą, na- 

Trucają się natrętnie, przytrzym ują, żebrzą.
Czy nas to dziwi?
Nie. To sam o widzim y u  nas. To samo dzie 

fje się w caJej Emopie.
W ydaje się poprosla-, że jak iś szał wysp rze. 

dażew y ogarnął cały świat. Dawniej w P a ry 
żu istniały „soldy", ale w określonych sezo
nach  i dotyczyły określonych towarów. P rzy
jęte było. że wielkie firm y od czasu do czasu 
.Wysprzedacwaty resztki i tow ary trochę już 
niemodne, przeważnie w zakresie konfekcji 
dam ; kiej. A dziś? W ysnrzedaż urządza każdy 
najm niejszy sk]epik. W  ąuartier du Tempie 
njetylko sklepy, ale nawet sprzedawcy uliczni 
ogłaszają soldy. Można tam  kupić pończochy 
[jedwabne za trzy franki, palta  skórzane za 
!100 franków, suknie jedw abne z żakiecikiem 

za 135, i t ó — na raty!
Publiczność bierze tylko na  raty. I kupuje 

tylko na  „soldach". To, co nie jest „okazją" 
*— nie przyciąga. Musi być o 50, o 75, ba! na
wet o l0O procent taniej! T an:ej — od czego? 
Niewiadomo, ale musi być kuszący anons, to 
IW tedy — może — n a  raty... Książki luksuso
we, obrazy m istrzów po 200 franków, zam iast 
BOuu, insirum enty chirurgiczne, m aszyny do 
pisania, kwiaty, pióra, wózki dziecinne..... Sol
dy, soldy i jeszcze raz soldyl Czy można so
bie wyobrazić wysprzedaż... drobiu i mięsa? 
A jednak w okolicy placu Republiki rzeźnicy 
5 handlarze drobiem licytują się wzajemnie 
w obniżce cen i zapowiadają „wielkie sprze
daże".

Ci, co nie sprzedaj j. towaru — jak  się mówi 
*— ..na w \ nos". rohją wszelkie możliwe udo
godnienia. Restauratorzy, hotelarze, tow arzy
stw a okrętowe, wszelkiemi sposobami stara ją  
się zwabić kii jenlele. „Ludzie-sandwieze", czy 
11 agenci reklamowi z plakatam i na plecach, 
obwieszczają, że w restauracjach XIX i XX ‘ 
arrondissem cnl można zjeść obiad, wliczając 
W to napoje, za 4 fr. 50. Zaś w dzielnicach 
arystokratycznych, obiad, odpowiednio zmie
niony (kawior, szampan) — za 50 franków. 
Co komu pizystoi. Czy i to nie jest trochę — 
wysprżedaż?

Podsłuchana rozmowa w  towarzystw'« okrę 
iowem. Jakiś pan pyta o cenę biletu do Bra-

zylji
— Tam  i z powrotem na dobrym okrę- ie 

będzie pana kosztowało 25 tysięcy.
— Hm... to za drogo. Podróżuję z rodziną,,,
— Szanowny pan z rodzinką — to zmienia 

postać rzeczy. Ile osób? Cztery? W  takim  ra 
zie dajem y rabat: komfortowy przejazd dla 
całej rodziny za 50 tysięcy. Jeszoze za drogo? 
A ile szanowny pan przeznacza? Dziesięć ty 
sięcy. — nie, to niemożliwe! Zresztą pozwoli 
pan adresik — nasz ajenl zgłosi się do pana 
i postaram y się dojść do porozumienia.

I tu taj ceny wyprzedażowe!
Pow tarzają również anegdotkę, przytpisywa 

ną Sachy Guitry Ktoś pyta przy kasie kole
jowej na dworcu ljońskim  o bilet do Lyonu

— 400 franków.
— Ach, jak drogo!
— Cóż robić proszę pana, nic na to nie po

radzimy.
— Taak? W  takim  razie idę od koukuiencji 

— na dworzec Północny!
Jest to zdaje się jedyna dziedzina, w której 

konkurencja nie pomoże, i niestety — ra t nie
ma! Pozatem na ra ty  kupić można wszystko!

Ogłoszenia w pism ach — rewelacyjne. Rolls 
—Royce i H ispano Suiza po 40, a czasem i po 
30 tysięcy. Okazje, okazje i okazje. Rozbija 
się tylko o jedną m ałą rzecz: brak gotówki.
Powszechna choroba! Ta powszechność n ieja
ko — zbliża. Gdziekolwiekbądź się jest, wszę
dzie widzi się to samo i czuje w rodzimej a t
mosferze. Szyldy wyprzedażowe w Paryżu, 
Berlinie, W iedniu m rugają, i porozumiewaw
czo, jak starzy znajomi. A po powrocie do k ra  
ju  wadzimy, że pod tym  względem nie zosta
jem y w .tyle za Europą! H. D

PONIEDZIAŁEK , 7 GRUDNIA.

K raków  (312,8) 11,40 P /c e g l prasy, 11,58 Sygnał 
hejnał, 12,10 Gramot, 13,01 Kom meteor. 13,15 K o
munik. gosp. 15,15 Przegl. komuin. 15,25 D la  nau
czycieli: „Boi Prus, jako organizator i  w izjoner  
przyszłości ‘ — H P orębska, 15,45 D la żeg lu ji,
15.50 Graimof. 10,20 Lekcja j. frane. (kurs element.) 
10,40 Gramol. 17,10 Odczyt W R ogow icza: „Gzy 
w iem y, co  się dzieje w  Rosji?". 17.35 Muz lekka.
18.50 Rozmait., kamom sport 19,10 Feljeł. M. Ru
sinka: ..Ogród naokoło miasta", 19,30 „Znaczenie 
sp isu  ludności” — dr J. Skulski, 19,45 Dziennik  
pras. 20 Felrjet. „Dzieje flakonu perfum" — inż. Za
m oyski, 20,15 Fcljet. M. Zrębowicza „Muza epoki 
T-omantyczaef', 20,30 K oncert ze L w ow a: Jubileusz  
T ot . śpiew. „Lutni r . 22,15 Komun, sport. pras.

CHROŃCIE WASZfc O C Z Y  

W A iZ  N A JC cN N EŁ** SKAR3
■ , ^  

JTOSU.(U£ ZAe Owa 
PHILIPS łMiGENTA

LISTY Z KRJUU  
LISI Z OŚWIĘCIMIU

Ż jo ie  sjońskie. — A kcja n iesien ia  pom ocy abo- 
gim . — Z Urzędu skarbow ego. — P ożar. — (Wła

mania do K asy Chorych.

Akcja zw iązana z m iesiącem  jJistadnutu, razpc  
ezęła  się w  O święcim iu, manifeątacyjnean zebra
niem, które się odlbylo w  ub. poniedziałek w  sak’ 
hotelu „Pierz". R eferat o istocie  H is tadrutu wy
g ło s ił sekr. L ig i p. J. Funt z W arszaw y. Życie  
partyjne ooraz bardziej się rozw ija  w  ro w o o t w ar - 
tym lokalu organiz. sjonistycznej. Kio,^ w nictw o  
lokalu urządza od czasu  herbatki, któ re  cdbyw t.ją  
się  w  nader m ilej atm osferze. Nad,to u: 'ządza się  
oo sobotę referaty. Dotąd xlD yły się przy licz 
nym udziale słuchaczy referaty tow. dra Goldber- 
ga, inż. Reicha, dra A pfla i  H. L ów a. Kom isja 
Żyd. F undu szu Na: odow ego przystąpiła  ostatn io  
do energicznej pnacv.

Komitet niesienia pom ocy biednym dzieciom  ży  
dow sk in  rozw ija nader ruchliw ą dzia ła lność i  
d: lęk i ofiarności, n iestety tylko kilku osób, m oże  
się poszczycić korzystnem i w ynikam i.

^'■Ostatnio przeprow adza Urząd skarbow y w  spo  
sob rygorystyczny licytacje, i to  wśród najuboż
szych płatników , nieraz na m inim alne kw oty. U- 
w ażam y, że w  obecnych w arunkach pow inien U- 
rząd skarb być bardziej liberalnym  w  traktow i-  
niu biedniejszych w arstw  liu iności.

Onegdaj w ybuchł w  śródm ieściu  w  posesji kup
ca M. Grunbauma pożar Ogień zn iszczył ułbrzy- 
n iądslodole oraz garaż, w  którym znajdow ał się 
autobus. P rzyczyną pożaru była nieostrożność. 
Pożar przybrał w ie lk ie  rozm iary w skułek n iedo
łęstw a straży ogniow ej, która przybyła na miej 
sce pożaru dopiero w  godzinę po jej zaalai-mowa- 
n.iu.

W ładze policyjne zostały  onegdaj zaalarm ow a
ne śm iałem  w łam aniem , diokonanem ’ do gmachu 
Kasy, gu„je znajdują się g łów ne biura. Tu rozpru
li orni rakiem w ielką  kasę ogniotrw ałą z której 
zrabow ali 4800 zł., poczem ulotnili się. W ładze u- 
siali-ły,. że w łam ania dokonali fachow cy zam iej
scow i przy w spółudziale m iejscow ych ta s la n zy  
N ależy zaznaczyć, że w  roku bieżącym  jest to już 
piąte rpewysledzone w łam anie do  Urzędu w O- 
św ięcim iu. (F W.)

Z DOBCZYC
(Kor. w l.) W  ubiegłym  tygodniu zaw iąza ło  się  

w  naszeim m ieście S tow arzyszenie Kupców, z ini- 
cja ływ y  obyw ateli chrześcijańskich 1 żydow skich. 
Pakt ten dow odzi, ze hasła studentów emdekó,v 
nie trafiaja. do przekonania rozsądnej części soo- 
łeczef stwa, stroskanego w alką  o byt.

N ow y  Zarząd org. „Hanoa-r H aiwri", w ybrany  
na os.a ln iem  w alnem  zgromadzeniu w  składzie: 
SchreiŁer H. prezes i binl jotekarz, Schmidt L. w i
ceprezes, K linger M. sekretarz, T afie! I. skarbnik, 
Fruhmamn, Thaler, A Goldfinger, P isto l A., Forst 
jako Kom isja R ew izyjna, zaraz po ukonstytuow a
niu się przystąpił do intensyw nej pracy. W  ubie
głym  tygodniu przeprow adzi! egzam in w  istn ie
jące; tu szkółce hebr., połączony z rozdaniem św it 
dootw. Egzam in rozpoczął się odśpiew aniem  Hs 
tik w y .perzem nauczyciel p. Goldbluth przepro
w ad ził lekcję pokazow ą nauki, w obec liczn ie ze
branych obyw ateli P o  egzam inie odbyło się ze
branie rodziców , na którem om aw iano aktualne 
sp raw y dotyczące szkółki.

Zarząd bibljoteki organizacyjnej zakupił osta 
tnio w iększą  ilo ść  książek, co przyczyniło  się do 
znacznego puwdększenia liczby czytelników .

22,30 Mu. tan.
K atow ice (408 7) 11,40—19 p. K raków , 19.05 D. c. 

pow ieści 19.20 „Z kinem atografii", 1915—24 p. 
Kraków.

L w ów  (380,7) 11,40— 17,36 p K raków  17,45 
„W schodnia groteska", 18 Muz lekka, 18,50 R oz
m aitości, 19.15 „O E d ison ie”, 19,45—22,40 p. Kra
ków, 22,40 Śpiew, 23 Muz.

Siztuttgard (36C .1) 17,05, 20,05 Muz.
W iedeń (516.4) 11,30, 19,45, 21.15. 22,35 Muiz.
Rzym (441,2) 13,15, 17,30, 21 Muł.
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Reumatyzm
i iego znaczenie spotsczne

Czera reum atyzm  właściwie jet, tego dokła- 
tiuio nie wiemy. W iem y natom iast aż nadto 
dobrze, że jest cierpieniem niesłychanie czę- 
stem i że stanowi jedno z najpoważniejszych 
nieszczęść dla zdrowia i m ajątku  nietylko jed 
nostek, ale całych narodów i społeczeństw. 
W iadomo nam  również, że występuje nie zaw 
Bze w temsamem nasileniu, lecz że w ciągu 
roku wykazuje pewne charakterystyczne fluk
tuacje, przyczem punkty szczytowe tych nasi
leń przypadają na początek listopada i na  po
łowę m ai ca.

Co do częstości tego cierpienia, to można się 
już obecnie oprzeć na zaufania godnych, urzę 
dowych statystykach. I tak np. ogłosiło an 
gielskie m inisterstw o zdrowia w r. 1925 w y 
nik badań, m ających na celu ustalenie roz
przestrzenienia się schorzeń reum atycznych 
w Angłji. Stwierdzono, że wypłacono rocznie 
ńa  zasili'i i lekarstw a w sam ych tylko insty
tucjach ubezpieczenia społecznego

2 miljony funtów stprlingów

a więc według ówczesnego kursu ponad 80 mi 
Ijonów złotych polskich, przyczem uwzględ 
mć należy również stratę 3 miljonów tygodni 
j>racy. Duiiskie kysy chorych wykazały, że l-1 
procent zgłoszonych wypadków chorobowych 
należy do grupy schorzeń reumatycznych, ?. 
więc częstość reum atyzm u przewyższa nawet 
częstość gruźlicy dla której odnowiedni odse
tek ustalono na 13.5.

W  Niemczech przedstawiono w r. 1929 sta
tystykę lipskich kas chorycn: W ynika z mej, 
że na 100,000 ubezpieczonych mężczyzn, ob
serwowanych przez 1 rok, 590 cierpiało na 
chroniczny reum atyzm  stawowy, co w rezul-

miejsce które juz oa  wieków bierze udział w 
tej walce, jako Mekkę reum alyków i artrety- 
ków.

I rzeczywiście wiadomą jest rzeczą, że sto
sowanie m ułu piszczańskiego (pochodzenia 
wulkanicznego) sięga aż do połowy XVI w., 
jeżeli nie dawniej jeszcze. Niczem nie wytłu- 
maczalny instynkt ludowy pierwszy wskazał 
na możliwości lecznicze m ułu piszczańskiego; 
potem dopiero przyszła wiedza lekarska, któ
ra  długi czas napróżno mozoliła się nad uza
sadnieniem tego, co kilkunastowiekowTe do
świadczenie ludowe uznało za dobre i poży
teczne.
Dzisiaj przyjm uje się, że dzięki swoistym  wła 
ściwościom fizycznym m ułu, takim, jak zle 
przewodnetwo ciepła, wysoki ciężar gatunko
wy, duża zdolność wiązania wody itć. przy
chodzi do stworzenia zewnętrznych w arun
ków (przekrw ienia chorej części ciała, łagod
nego ucisku na nią, plastycznego objęcia sta
wu), wśród których aktyw ują się chemiczne 
sity, częścią radjuin, częścią zaś inne, niezna
nej jeszcze natury  i doprowadzają cło pożąda
nego wyniku.

Leczenie reum atyzm u jest bardzo różnora
kie. Zazwyczaj próbuje się najpierw  środków 
lekarskich z grupy salicylanów i stosowania

ciepła przy pomocy gorących okładów, termo 
forow, diaterm ji, parówki, żarówek . eiektycz- 
hych iłd. Nieińniejszą agę przypisuje h? 
również proteinoterapji n. p. wstrzykiw aniu 
mleka, jak  również stosowaniu specjalnej 
szczepionki, t zw. ,,cufizakćiny" Paula. W 
wypadkach uporczywych uciec się trzeba do 
leczenia w znanych

uzdcojowiskacli antireumatycznych

lakicn, jak Piszczany, Trenczyn. Gastein, Ba- 
^en, a z krajow ych: Ciechocinek, Lubień, T ru  
skawiec, Busk. W  lecie jest rzeczą łatwą pod
dać się takiej kuracji, no pogoda nie staje na 
przeszkodzie, ale w zimie musi się pacjent 
bardzo mieć na baczności. Dobrze jest wtedy 
upewnić się, czy w danej miejscowości ku ra
cyjnej są pomieszczenia, poewalające chore
mu bez opuszczania hotelu czy sanatorjum  na 
korzystanie z term  i mułu, bez narażenia się 
na zaziębienie.

Najw ażniejszą jednak rzeczą jest obranie 
momentu, kiedy taką kurację kąj ielową mofc 
na rozpocząć, Trzeba się bardzo mieć na bacz
ności, by jej nie rozpocząć za wcześniej Musi 
upłynąć conajm niej

miesiąc zupełnie bei gorączki

— i to mierzonej regularnie, kilka razy dzien
nie — zanim  chory dotknięty reumatyzmem, 
może sobie pozwolić na wyjazd do miejscowo 
ści kąpielowej bez narażenia się na  naw rót 
choroby.

Od powiedz redakcji
20-LETNIA J, B.: Cierpienie, opisane pnzez P a

nią, nosi nazwę „trądzika". Obok tego, co Parni już 
iczyni, radzimy jeszcze naświetlania lampą kwarco- 

• Wą.
NAMIĘTNOŚĆ: 1) Za dużo miejsca by to zajęło, 

gdybyśm y się chciejitana ten 'temat rozpisywać. —
tac>'e d a ło  19,020 d n i n iezd o ln o śc i d o  p ra cy , j W nioskować o tern można najietpiej z ogólnego za-
Reumatyzm mięśniowy stwierdzono na 100,009 
mężczyzn u 3iJl3 osób z u tra tą  59.099 dni ro
boczych. Nadmienić tu jeszcze trzeba, że scho 
rznia reumatyczne, a szczególnie t. zw. gościec 
stawowy prowadzi bardzo często do

Irwałej niezdolności do pracy,

I tak według zestawień niemieckiego na
czelnego urzędu ubezpieczeń wypadało przecię 
tnie na 1000 wypadków trw ałej niezdolności 
do pracy, u mężczyzn 62, u kobiet 85, na chro 
niczny reum atyzm  stawowy.

Chociaż więc świat lekarski już dawno zda 
wał sobie sprawę z tego, że zaliczyć należy 
reum atyzm  do grupy chorób najbardziej roz
powszechnionych, to jednak wyniki tych po
danych wyżej badań statystycznych zaskoczy 
ły  go i nawet przeraziły. Zaskoczyły dlatego, 
że już z przyzwyczajenia przyznawano pierw 
szeńslwo gruźlicy; przeraziły zaś z tego wzgię 
du, że w chorobie tej bezpośrednio lub pośre
dnio ulega zaatakow aniu aparat ruchowy p a
cjenta, co zwykło prowadzić do tygodniowej, 
miesięcznej lub nawet wieloletniej niezdolno
ści do pracy.
. Uprzytomnienie sobie tej niepomiernej szko 

dy, jaka w ten sposób powstaje d la  gospodar
ki społecznej, musiało z natury  rzeczy d opro 
wadzić do zmobilizowania całego św iata le
karskiego do walki z schorzeniami rpmatycz- 
nemi. W  r. 1924 założono w Londynie tow a
rzystwo międzynarodowe, mające na celu tę 
w łaśnie walkę z reumatyzmem, a już w r. 
1925 odbył się w Piszczanach pierwszy kon
gres tego „International Society against rheu- 
matic deseoses". Piszczany obrano jako to

chowania się danej osoby. — 2) Przyczyną byw a nai 
częś".iej niedokrewność. — 3) W ymaga zbadania gi
nekologicznego. — 4) I tu pnzy,czy-ną; może być mie- 
dokrewność i owo bóle gow y, o, których Pani wspo
mina. — 51 Pędzlow ać codzienni© roztworem sali
cylu w  kollodijium.

MATKA: Nie można w takich wypadkach nic ra
dzić, nie widząc chorej.

CIEKAWY CZYTELNIK: 1) Najczęstsze okazje na 
st-ręcza oczyw iście życie płciowe. W  nielicznych  
wypadkach (zaledwie 3—5 proc ,1 przychodzi do za
rażenia na skutek używania tych samych szklanek, 
łyżek !uib widelców, co i chory: dalej u niemowląt 
przez chorą mamkę -i t. d. Znane są również zara
żenia przez niewyjałowione instrument a lekarskie.
— 2) Dla opisania objawów trzebaby napisać całą 
broszurę, bo jest to choroba wielopo&tapiowa Musi 
Pan w ystarać się o odpowiednią, popularną rozpra
wę. — 3) Jest ta cierpienie uleczalne, aczkolwiek le
czenie wym aga w iele czasu i troskliwości. Polega ono 
na wstrzykiwaniu 2 względnie 3 lekarstw: bizmutu 
(lub rtęci) i neosalyarsanu. ,

IZA W.: To w szystko co lańcy określają mianem 
..Liszaja11,] to dla lekariza stanowi szereg odrębnych 
chorób skórnych (naprzykład wyprysk, grzybek, jń- 
szajec i t. d,), wym agających też odmiennego lecze
nia, Konieczne zbadanie przez specjalistę; beiz tego  
porada niemożliwa,

P N  AT JE: 1) Stosunek ilościowy, podany w re
cepcie przez Pana przytoczonej, jest już określony, 
ponieważ słow o „fena" oznacza, że na każdy z w y
mienionych tamże środków przypada w  ró w n e j czę
ści po 10 gramów. — 2) Dc każdej apteki może się 
Pan zw rócić z pełmem zaufaniem, bo polecone w  re
cepcie środki nie należą do rzadkości, a następnie 
każda z aptek karnie i cywilnie odpowiada za w ier
ne, z przepisem lekarskim sporządzenie lekarstwa.
— Na zakończenie musimy jednak zw rócić Panu u- 
w agę, że i ta mri £ nie daije stuprocentowej ochrony

przed zakażeniem.
NIESZCZĘŚLIWY: I ov szem , sugestią można w 

poJobnych wypadkach w iele osiągnąć, ale muiśii jto 
być sugestia, poddana przez kogoś innego, na®eipi®i 
przez w ytraw nego neurologa.

WDZIĘCZNY E.: Już każde z tych cierpień z o- 
sobna prowadzić może do nadmiernego pocenia się, 
a naturalnie oba razem tem bardziej w e  wzmożo* 
nym stopniu,

ERNESTYNA: 1) Myć twarz rano gorącą w ędą i 
mydłem, a w  ciągu dinfa 2—3 razy zm yw ać rozcleń -1 
czoną wodą kolońsflcą. — 2) W łosy m yć w  esencji 
rumianku*; do drugiej w ody, w  której Pani w łosy  
spłukuje po umyciu, dodawać szczptę sody. _— 3) : 
Czasopism lekarskich w  językiu polskim istn p |e  dość 
duiżo; najpopularniejszą jest ,p o lsk a  Gazeta L e k a i- , 
ska", „W iadomości Lekarskie", „Nowiiny lekarskie", 
„Praktyka Lekarska", „Wiedza Lekarska" i w iele . 
inyoh dla rozmaitych specjalności Adresy redakcjd 
i administraeyj znajdzie Pani w  każdej aptk.ec.

ZMARTWIONA: Przyczyną byw a często  iiicdo- 
krewność. Czy tak ies.t u* Pani, tego bez zbadania 
stw ie-dzić nie można. W każdym razie w®ty< p rzed ' 
zasiąg,nięciem porady lekarza jest tu całkiem nie na 
miejscu-.

19-LETNI ABONENT: Są to .w łaśnie — o Ile z  Op‘. 
su można wnioskować — -wągry. Proszę się zasto
sow ać d.o .rad, udzielonych w yżej „Ernestynie" poć 
1), a nad.to wieczorem . po parówce m d  naczyniem, 
z gorącą wodą, w ągry w ycisnąć.

BARDZO WDZIĘCZNA K. W.: 1) Zależnie od te
go. z której okolicy ciała pragnie się tłuszczu po
zbyć, należy stosow ać tak dobrane ćwiczenia gigro- 
nastyczne, by wprawiały w  ruicih w łaśnie mięśnie 
danej okolicy ci-ala. — 2) Jest to gimnastyka na spe
cjalnych przyrządach. — 3) I owszem, można alb 
kierując się pewinemi przepisami, naprzykład tejnl-, 
które Pani znajdzie w książce Mullera , Mói sy 
stem" (dla pań). — 4) Unikać tłuszr zów. ograniczyć 
ilość oo-karmów mącznych . słodkich. — 5) Nie są
dźm y. — 6) W tym wieku nvto  prawdopodobnej

R o z i  < » ^ 7 «  < ’ »

M€W ''ZiENNIK*
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PRZEGLĄD SPORTOWY
Pod redakcją Dra Henryka Lesera

O , Łamie opady ónLeas w yw a b iły  j»

daje pęd), przestrzeń, bezpośrednie obcowanie 
z  ptrzynodą. W szystkiego tego dostarcza siport 
narciarski podostatkietm. Kto ma za sobą cho
ciażby jedną przeć,udowną eskapadę narciarską 
w  słoneczny dzień zimowy, czy też białą, księ
życową noc, ten nigdy nie w yrzeknie się roz
koszy. jakie daje ten najpiękniejszy ze spor
tów.

Nie będziemy się tu dłużej na ten tem at roz
wodzili; kto ma jakiekolwiek wątpliwości pod 
tym względem, niech spyta pierwszego z  brze
gu narciarza, obojętne mężczyznę, czy kobietę, 
młodego, czy starego. Nspewno otrzym a odpo
wiedź w superlatywach i w krótce sam stanie 
się entuzjastą sportu narciarskiego.

Wobec tego stanu rzeczy zrozumiałe są dane 
statystyczne Sekcji Narciarskiej 2. K- S. Mak- 
kabl w Krakowie, t- j, to w arzy stw a , skufjają- 
cego w swem gronie największe rzesze nar
ciarskie. — Kiedy w roku 1927, t. j- w  pierw
szym roku swego istnienia. Sekcja ta llczyła 
zaledwie 20 czynnych członków, — to sezon 
11930/1931 wykazał już liczbę ponad 200 czyn
nych członków, a ilość tychże w  bieżącym se-

Sp&orty zimowe
KRAKÓW posiadł dotychczas 3 ślizgawki sporto

w e. a to Makkabl, Stukota i Parku Krakowskiego, na 
feórych odbywały się również zaw ody lyżw arsk ie  i 
hokejowe. Tylko Makkabi atoli dysponowała euro- 
ipfiskiłn, i.óy ietkmym reflektorami' terem hokejo
wym . W  r k u  bieżącytn rnaią podobno przybyć dal
sze dw ie ślizgawki Cracovii i Kolejowego PW  na 
Grzegórzkach.

SEKCJA HOKEJOWA WISŁY KRAKOWSKIEJ 
została rozwiązana z p zwodu'braku toru,. Oracze Bal 
cer II. . Michalik przechodzą do Cracoyłi 5 Sokoła.

HOKEJ LODOWY rozw !ja się w  Polsce wszerz. 
Nietylko w głównych centralach, ale i w małych two 
Tzą się  zesp o ły  hokejowe, których liczba stale wz,ra 
sta.

ż w teren zastępy narciairzy

ro porady fachowej przy zakupnie sprzętu nar
ciarskiego, oraz urządza w okresie ferjalnym 
(koniec grudnia — początek stycznia) 2 obozy 
narciarskie, na których zawodowi trenerzy u-
dzielać będą Iekcyj jazd;, na nartach. Jeden z 
tych obozów (dla puczątkującyieh) założony bę
dzie w Kowańcu, u stóp nigdy niezawodzącej 
krainy śnieżnej Turbacza, drugi (dla zaaw an
sowanych) w  przepięknych okolicach Beskidu 
zachodniego. Kierownictwu Sekcji udało się już 
zakontraktować w  obu miejscowościach pierw 
szorzędne kwatery, po cenach przystępnych, 
naw et dla mniej zamożnych członków- Udział 
swój w powyższych obozach zgłosiły też sek
cje narciarskie naszych bratnich klubów z .c a 
łej Polski.

Niezależnie od tego przedłożyła już Komisja 
sportowa Sekcji plan całego szeregu w ycie
czek jedno- i kilkudniowych dla członków każ
dej kategorji sportowej.

Bliższe szczegóły, tyczące się obozów, oraz 
wycieczek, podamy następnym razem.

Dr Z. G.

AMERYKA przeznaczyła 3400 dolarów subwencji 
dila czołow ych zawodników Europy w  jeźdiz,,e sztu
cznej na lodizie, aby im umożliwić przyjazd na Olim
piadę zimową do Lako Placid. ,

OTTAWA, kanadyjska drużyna hokejow y w yje
chała 26 listopada b. r. z Ameryki i grać będzie na 
sw em  tournee p,o Europie od 5—8 grudnia w P ary 
żu, 10 grudnia w Londynie, od 12— 13 gnudma w  Ber 
linie, potem 4 m ecze w  Szw ecji od 17—23 gradnia, 
następnie od 25—26 grudnia w  Berlinie ponownie, 
w reszcie od 27—28 grudnia w Katowicach, zaś w  
styczniu w Krynicy, Pradze, Wiedniu, Davos i Sr. 
Moritz. Paryżu d Londynie.

ESKiMOSI mają p,o raz p ierw szy startować w  
Lake Placid, a to w  w yścigach sanek z psdemi za
przęgami.

Rozmaitości sportowePrzed sezonem narciarskim
Jeszcze kilka, kilkanaście dni, a sezon nar

ciarski rozpocznie się na dobre. Śnieg, narty, te  
magiczne słowa, wywołują żyw y oadliwięk u 
olbrzymich rzesz wielbicieli tego najpiękniej
szego, królewskiego sportu. — Można śmiało 
twierdzić, że żadna inna gałąź sportu nie zy 
skała u nas tyli id zapalonych am atorów i nie za 
tacza tak szerokich kręgów, jak w łaśnie nar
ciarstwo, Które kroczy w prost siedmiomilowe- 
m butami naprzód- Najwięcej emocji w  sporcie

zonie prawdopodobnie znacznie jeszcze się 
zwiększy, zwłaszcza, że według przepowiedni 
meteorologicznych tegoroczna zima zapowiada 
się pod względm w arunków  śnieżnych pierw
szorzędnie.

Licząc się z  tern, Sekcja Narciarska Makka- 
bi KraKow poczyniła dałeko idące przygotow a
nia. I tak uruchomiła gimnastykę narciarską, 
ipod kierownictwem fachowego. instruktora, ja
ko zapraw ę zimową, otw orzyła beapłaćne biut-

RITTERMAN JU IFK  najlepszy „-aierputaba IkW
ki, (Makkabi Kraków) bawić będlzie od stycznia wt 
W arszaw ie, gdzie trenować będą zespoły t^ ife jsze t  
Mokkaibt i ŻASS-u, a następnie idaktkchi KiakóM  
do Matókabjady w  Palestynie. , i

M Al K.ABI WARSZAWSKA organizuje w  cegCuO- 
czuym sezonie zim owym  obóz narciarski w  Rajczy, 
z dwoma kursami dia zaaw ansowanych i turystów* 
pcnactt^ urządza <łla s wołem i okserów w  s tycznia  
obóz kondycyjny, połączony z kursem nanciar^dm, 
jako zaprawę kondycyjną przed MaiKKaPłaóą 

DRUŻYNA PIŁKARSKA AZS-u WARSZAWSKIE 
GO dozna w  przyszłym  roku. solnego wzm ocnienia, 

. dzięki przystąpieniu M akowskiego (w isła), Sadnt- 
ćkiego (Ruch), Czudeiaka (Lechiiai) i Atasz©wskieg>0 
H. (ŁKS).

1750 BOKSERÓW, zorganizowanych w  82 Ddô  
bach, rejestruje Pol. Związek B oksersk i 

ANKIETA PARYSKIEGO L‘AUTO najlepszych w y  
. niklów sportowych ma świtacie, dała następujący re
zultat: 1) Nurmi — rekord g i izinny 19.210 kim., 2)' 
Ladioumegu© — r«Kord jedtaonriłowy 4:09.2 min., 3)' 
Egig — rekord loolaTski jednogodzinny 44.J247 Mmi,
4) Jamnem — Tekord dziesięciobojow y 8255,475 piki,
5) Rigoulot — podnoszenie ciężarów 182.5 Lu*,, 6Y 
Namibu — skoko w  dal 7.98 metr., 1) Loekc — bie* 
na 200 metr. -w 20.6 sek., 8) por. Stainforth na h y- 
diroplanie 655 kim. 1 godz*, 9) u sb om e slkok w w y ż  
2 ‘03 metr., 10) Weissmiilłetr 100 metr. st, dow. w  pTy 
waniu 57 sek.

Personalia sportowe
NOWIKOW, znany pilkanz i hoJ ais ta w arszaw 

skiej PoLomiŁ odbywa obecnie służbę w ojskow ą w  
Krakowie i zasili zespół nołcejowy Gracoyii. > 

NAjUCH I NUESSLEIN, najlepsi zawodowi tenni- 
siśoi Niemiec, wstąpili do „Gyrku Tiildena i w yjeż
dżają do Ameryki.

TROJANOWSKI, najlepszy rylski biegacz—sprin- 
I nar. w ystąpił z AZS-u w arszawskiego i zashi P olo

nie.
SIKORSKI, znany skoczek i biegacz, wraca c-i Fo

łonji.
SZABłfrSKA I HULa N iCKA, znakomite le*koatłe-

tiki Legj;i i Grażyny w arszawskiej, przenoszą się do 
AZS-u stołecznego.

WIŚNIEWSKI, mistrz Doksersk wagi półciężkiej 
(W arta Poznań) wycofuje się na zaw sze  z ringu.

PRZYBYSZ, byty reprezentacyjny napastnik War 
ty  poznańskiej, czynnym będzie jako sędzia piłkar
ski.

Ernst Bayer, m istrz N iem iec w  leździ* figurow ej 
aa lodzie oędzie startował na uiim pjjadiie w  Lake
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Sonia Henie i hokeiści niemieccy
w Katowicach

(rg) Już na wstępie sezonu hokejowego odbyły 
się w  ciągu ubiegłych dwóch dni w Katowicach 

'wielkie imprezy z udziałem światowej klasy zaw o
dników. P rzy jazd  mistrzyni świata w jeździć fijju- 
Towej na lodzie, Sonii Henie i mistrzowskiej d ruży
ny hokejowej Niemiec — Beriiner śchlittschuh Club. 
to imprezy, które stanowiły  sensację sportową pa- 

.laicu sportowego w  Wiedniu czy też w  Londynie i 
zgromadziły tam niechybnie tysiące w idzów 

Dla otski miały te zawody, poza propagandą, jesz
cze  w iększe znaczenie. ysku®ja przedolimpijska. weo 
tylowanie i omawianie składu reprezentacji Polski 
na Olimpiadę zimowa, wchodzi obecnie w  faizę de- 

, cyduijącą. Niezadługo będziemy już wiedzieli, czy 
w ogóle, w zględnie kto, będzie Polskę w  Lakę Placid 
reprezentował Toteż spotkanie z drużyną niemie
cka, mająca już ustaloną markę na zagranicznych  
„Tynkach" sportow ych , miało niechybnie duże zna- 

. czenie. ,
Oba m ecze cakoftczyły się wygrana hokeistów  

niemieckich. Po sobotniej nieznacznej przegnanej re
prezentacji polskiej w  stosunku 2:1, przegrał w dru 
giim dniu team W arszaw y w  stosunku 4:0 Drużyna 

'B. S. C. grała doskonale w obu spotkaniach, poka
zała w ysoką klasę jazdy, świetne opanowanie kija, 
zgranie i orientację podbramkową. W  szczególności 
Briick (reprezentacyjny gracz Austrii) oraz św ietny  
Bali, wybijali się ponad poiziom sw ych koelgów . — 

:Z polskich graczy najlepszym był Sokołowski, któ
ry  już w  ubiegłym  sezonie doskonale się zapowiadał 
Doskonale bronił również Stogowski.

Suche wyniki cyfrowe, uzyskane w tych meczach, 
nie mogą być jednak podstawą do oceny umiejętno
ści. Trzeba bowiem w®iąć pod uwagę, iż drużyna 
niemiecka ma już za sobą długi trening i szereg cięż

kich spotkań z drużynami francuskiemi i angielskie. 
ml. Niemcy trenują ostatnio bardzo intensywnie i o- 
siągnęli już doskonałą formę. Toteż należą obecnie 
do najlepszej kiasy w Europie. Tymczasem’ hokeiści 
polscy nie trenowali dotychczas wogóle. mają za so 
bą kilka dni jazdy na torze katowickim i dwa me
cze ze słabą drużyną brandenburską w  Berlinie, a 
więc przygotowanie prawie że  żadne. Najlepiej od
biło się to na przebiegu spotkań, gdzie przewaga 
zw ycięzców  odzwierciedlała się dopiero pod koniec 
spotkania, a w ięc w tedy, gdy przeciwnik nie w ytrzy  
m yw ał już tempa spotkania, na skutek braku tre
ningu. ,

Oba miecze zgrom adziły tłumy publiczności, która 
żyw o oklaskiwała grę zespołów. ?

Równocześnie popisywała s,ię łyżwiarska norwe
ska Sonia Henie, której wspaniała jazda wzbudziła 
niebyw ały entuzjazm. Św ietne opanowanie najtru
dniejszych figur i ich czyste wykonanie stały na po
ziomie dotychczas w  Polsce niewidzianym.

L. T. C. IPRAGA)—POETZLEINSDORF 1:0.
Mecz hokejowy pow yższych drużyn w  Wiedniu 

zakończył się zw ycięstw em  Czechów.
. BEk LLn—LÓDŻ 9:7.

W Łodzi odbył się m iędzym iastowy mecz bok
serski Berlin—Łódź, zakończony wygraną bokserów  
niemieckich 9:7. W e wtorek spotkają się bokserzy 
niem ieccy z reprezentacją W arszaw y.

SENSACYJNA UORAŻKA NAPRZODU 
Z MISTRZEM AUSTRJ1.

W  Królewskiej Hucie odbył się wczoraj mecz P’ł 
karski Admira (W iedeń)—Naprzód (Lipiny), zakoń
czony w ysokocyfrowem  zw ycięstw em  W iedeńczy
ków  w stosunku 10:1.,

Lord Reading wyjeżdża 
do Palestyny

Londyn (ŻAT.) Jak  się ŻAT dowiaduje, 
lord i lady Reading zam ierzają w przyszłym 
miesiącu odwiedzić Palestynę. Lord Reading 

.pragnie podczas swych feryj zimowych zwie
dzić Port Said i spędzić czas krótki w Pales
tynie. —

B y ć  m oże, że  dr. W eizm an zm ieni swój obec 
ny pfian wyjazdu w połowie stycznia do Afry* 
ki Południowej i odbędzie podróż wraz z lor
dem Readingcm do Palestyny. Do Afryki Po
łudniowej dr. W eizman przybędzie 8 lutego.

Gandh w Watykan e?
Paryż 6. 12. PAT. M ahatm a Gandh i opuścił 

Paryż, udając się do Tryeslu.
„II Tevere“ donosi, że wedle obiegających 

pogłosek, Gandhj z okazji swej podróży do Rzy

mu złożyć ma wizytę papieżowi. Dziennik wy 
raża przekonanie, że z uwagi na olbrzymie zna 
czenie kościoła w Indjach wizyta ta jest wię- 
cei niż prawdopodobna.

Uproszczenie kontroli dewizowej 
w Austrii

W iedeń 6. 12. PAT. Generalna dyrekcja ko
lei austrjackicli podaje do wiadomości, że dla 
ulalw ienia kontroli dewizowej podróżni, w y
jeżdżający z W iednia zagranicę będą mogli 
przy nadaw aniu swoich bagażów podróżnych 
żądać przeprowadzenia rewizji celnej już na 
dworcach wiedeńskich. Bagaż zrewidowany 
we W iedniu nie będzie podlegał ponownej re
wizji na stacjach granicznych.

P.EPF.rT l AR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Pod kuratelą".
BAGATELA: .,Za kratami*4.

WYROK ŚMIERCI W STANISŁAWOWIE.
Onegdaj zapadł w yrok w sprawie Oleksy Omań- 

©żuka z Zabłotowiee pow. Żydaczów, «st.;trż«>:tt,nn 
w raz z Wł. Winowskim ze Stanisławowa o .rabun
kowo morderstwo na..osobie Marii P iotrowskiej ze 
S tanis ławow a, k tórej w  nocy w  jej micszk. nin u : -  
deirżnął gardło i zrabował 90 dolarów i  kilkanaście; 
sz tuk  (Złotych liionct. Rozprawa toczyła sjy przed- 
'trybunatem sędziów przysięgłych. Onieńezuk ska
zany został na kar.ę śmierci prycz powieszeira- ,W-» 
now ski, zaś n a - łj.lata ciężkiego w ięzienia’ - ’ .1

, SĄD DORAŹNY W  PIOTRKOWIE.
Dnia 4 b. m. odbył się w  Piotrkowie sąd doraźny 

nad Janem Małeckim i Stefanem Zakrzćw sk m,. o- 
sikarżonymi o zabicie posterunkowego W ładysław a 
Kiełbaski i majstra fabrycznego Filipa Drożdża, pod 
czas nielegalnej masówki, iaka odbyła się przed fa
bryką jedwabiu sztucznego w Tomaszowie Maza 
wieckim. Prz-ebieg procesu był niezw ykłe dramaty
czny. Oskarżony Małecki zemdlał parokrotnie pod
czas badania go przez sąd. Małecki w  czasie spazmu 
nerw ow ego miał podo-bno przyznać się do -winy. -  
Zakrzewski kategorycznie zaprzeczał, jakoby m-ia 
jakikolwiek kontakt ze sprawcami strzelania. — Na 
podstawie orzeczenia psychiatrów sąd przekaza 
sprawę postępowaniu zwyczajnemu,

KANDYDACI POD SAD DORAŹNY.
Na pograniczu polsko-lite wskieip funkcjonariusze 

KOP-iu ujęli dwóch podejrzanych osobników, którzy 
Pod osłoną nocy przedostali się na terem połsitó. Za
trzymani podali się za zbiegów  politycznych i o- 

• św iadczyli, że  zbiegli z w ięzienia -.w Odicifto- Pirzy 
ścisłem  jednak dochodzeniu .-ustalono, iż nie są to tu  
ciektaierzy z więzienia; lecz w ysłańcy w ywiadu li

tew sk iego . Zatrzymanych skierow ano,do-dyspozycji 
władz śledczych. Po zbadaniu będą oni przekazem  
sądowi doraźnemu. ‘ . ,

— ZGON CADYKA Z OTYNI W  KRAutOW IB
W sobotę zm arł w  K ra k o w ie . cadyk z Otyni rat 
bin H ager, który przejeżdżał przez Kraików di< 
W iednia, udając się na kurację. F ogrzobm i-ał sił 
odbyć w  K rakowie- lecz poniew aż rodzina zmaff 
leg o  nie mogła, znaleźć odpow iedniego miejsca m 
cmentarzu, przew ieziono zw łok i na dw orzec krat 
kow ski. skąd przetransportow ano je d o  Otyni N\ 
pogrzebie znanego cadyka, który b y ł teściem rat 
bina z H usiatyna, w zię ły  udział tłumy orLDdok* 
sów .

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—8
45, ul. Ł obzow ska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra 
kpw ska 19 i B rodzińskiego 1.

— GRYPĘ I PRZEZIĘBIENIA zw alcza szytbkc t
skutecznie- Togal. Po zażyciu kilku tabletek w  sta
dium pucząifikowetn znikają natychmiast chorobliwe 
objawy. Nieszkodliwe dla serca. żołądka i innych' 
organów .Przeszo 6000 lekarzy w yraziło  sw e uzna
nie dla skuteczności działania Toga-Iu. Wypróbujcie 
w ięc sami, lecz żądajcie zaw sze tylko oryginalnych 
tabletek Togał — niema bowiem nic lepszego! W e  
ws-zystkich aptekach Cena Zł. 2__  1204

T i k .  i l f J E i E E i f f l  na H C i E „ F E H E K S  w n U M i i u
Bozwoj Towarzystwa od r. 1913:

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Środki gwarancyjne

1913 K. 224,887.549-— K. 9,733.268-07 K. 60,502.808-81
Z. 404,797.587-— Z. 17,519.882-52 Z. 108,905.055-85

1926 Z. 1.333,629.617-- Z. 61,852.157-35 Z. 186,635.520-55
1927 Z. 1.749,299.673 — Z. 79,614.509-20 Z. 240,460.609-39
l92fc Z. 2.234.869.644-— Z. 106,846.28309 Z. 302,639.089-96
1929 Z. 2.738,445.900 — Z. 136,384.104-17 Z. 372,015.221-79

Tl reku JS3C pisyfcyJc r o u l  i te ip ie c z e r  na i .  7S3,8£t'.CCC'— (w zrest w porów naniu od r. 1929 o 2. 44,500.C00*— > 
Stan pozostających w mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Z. 3.293,000.000*—

Filjc w Polsce
K r a k O n ,  Jana 3-5 Teł. 102-73 i 138-18 I w t  v  . ' ( ś c i t s z k i  i i t e s z j n ,  Cłęboka 15 B i e l s k o ,  Kolejowa i

OMział K. k. It. 12 Zieli. Ri Uh M i - Slisfc & fcn kinIi, ulica ś».lana l».M
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Ostatnie dni
carskie! kwatery wojennej

W  ostatnich latach  w ojny światowej głów
na kw atera w ojenna naczelnego dowództwa 
arm ji rosyjskiej znajdow ała się w Mohylewie 
nad  Dnieprem. Opywatelka tego m iasta, nie
jaka  Bielawska opublikowała w tych dniach 
wspomnienia, w  których szczegółowo opisuje 
jrwłaszcza pobyt cara M ikołaja w kwaterze 
głównej rosyjskiej sztabu generalnego w  Mo
hylewie. Car zają ł wówczas miejsce najw yż
szego dowódcy arm ji rosyjskiej, wielkiego 
księcia M ikołaja Mikołajewicza.

Bielawska w  swych wspomnieniach podaje 
również charakterystykę poszczególnych obco 
krajowców, przydzielonych prze? ich państwa 
do rosyjskiego sztabu generalnego.

O obcokrajowcach autorka opowiada nastę
pująco:

Pełnomocnik angielski był zawsze niezado
wolony. Był to tłusty, zachm urzony starzec, 
generał Bartels. Stale coś m u się nie odpowia
dało i Lezuatannie złorzeczył pod adresem re
stauracji, w której zamieszkiwał, chociaż by ł 
to najlepszy hotel w calem mieście. Nie po
dobało m u się jedzenie, chociaż z Petersburga 
sprowadzono najlepszego kucharza. D la niego 
jedyną przyjem nością była m ała urzędniczka 
pocztowa w Mohylewie, z którą automobilem 
wyjeżdżał za miasto, kupował jej łakocie Dla 
niej starał się naw et nauczyć po rosyjsku, ale 
to m u się nie udało. Również jeden z jego 
adjutantów  znalazł sobie bogdankę. Była to 
m łodziutka ŻydówKa. nie piękna wprawdzie, 
ale żyw a i wesoła. Dla zabicia czasu cały 
dzień w okolicy robili zdjęcia fotograficzne. 
W  reszcie pom imo protestów swej rodziny wy 
jechała ze swym  kochankiem  do Anglji, gdzie 
została jego żoną.

W iele anegdot opowiadano o  pełnomocniku 
tJaponji. Ktoś mu powiedział, że jeśli jest do
kąd zaproszony to m usi służbie dać na herba
tę. Dlatego też jak  tylko służąca gdzieś otwo
rzyła m u drzwi i pomogła m u zdjąć płaszcz, 
natychm iast wkładał jej do ręki rubla. W  nie 
których domach, gdzie dowiedziano się, że ja 
poński generał daje napiwek, służące natych- 
-ttiast po złożeniu płaszcza uciekały, tak, że 
Japończyk szukał je po całym domu, by mógł 
fen dać swego rubla. Uważał za konieczne 

obdarować również gospodynię domu za o- 
biaa. Po pierwszem daniu  generał Obat, tak 
bowiem nazywał się przedstawiciel Japonji, 
Wygłosił płom ienną mowę, o gościnności ro
syjskiej, poczem gospodyni darow ał trzy je
dwabne chustki. Po drugiem daniu wyciągnął 
X kieszeni wachlarz, a po trzeciem daniu da
row ał gospodyni jakieś pudełko słomiane a 

zawsze przedtem wygłaszał płomienne mowy. 
Uczył się języka rosyjskiego i prosił, aby po
lecono m u jakieś książki rosyjskie. M. Bielaw 
ska dała m u opow iadania K uprina p. t.„Ka- 
pitan sztabu Rybników". Obat czytał tą  książ 
kę długo, ale wkońcu zrozumiał, że Rybników 
był szpiegiem japońskim  i bardzo się złościł. 
Biegał wówczas po pokoju, żywo gestykulu
jąc i coś gderał swym  językiem gardłowym.

Okazało się jednakowoż, że pomimo tych 
komicznych właściwości generał Obat był 
przewidującym  człowiekiem. W  pełnem prze
konaniu opowiadał, że Rosja będzie jeszcze 
dużo cierpieć, że jej nieszczęście jeszcze długo 
potrwa, zanim  wreszcie państwo się nie uzdro 
w] i nie zm artw ychwstanie, by rozpocząć no
we. zdrowsze życie. Obat powiedział raz pew 
nej swej znajom ej: „Zaśniecie na dziesięć lat, 
w Rosji dojdzie do straszliwych w ypadków 4.
' Rewolucja zaskoczyła wszystkich. Do cara, 
którj abdykował, przybyła jego m atka M arja 
Feodorowna. Monarcha, tak jak  zawsze w nie 
dzielę poszedł do kościoła. Chór śpiewał prze
pięknie. Pułk Georgjewski tak jak  zazwyczaj 
oddzielał cara od publiczności i jak  zawsze 
ksiądz modlił się za dynastję. Po skończeniu

Mszy św. car zstąpił z am bony i pożegnał się 
z obecnymi. Był blady i wzruszony. W ygła
szając mowę pożegnalną, podnosił się na pal
cach i gładził sobie wąsy. Patrzy ł się wda), 
jakoby pragnął przejrzeć ściany i pożegnać 
się z całą Rosją. Serb Miczicz upadł przed ca
rem  na kolana i całując go w rękę, dziękował 
mu za wszystko, co d la Serbji uczynił.

ROZMAITOŚCI

Walka o czarne tulipany 
i niebieskfe róże

Ogrodnictwo w Anglji j cst niezmiernie po
pularne. Lloyd George, Baldwin, MacDonałd, 
r  walizują z sobą w tej dziedzinie jeszcze o 
wiele zawzięciej, niż w dziedzinie politycznej..* 
Bardzo popularną jest zwłaszcza w Anglji ho
dowla kwiatów. ,Royal H orticultural Sociely 
liczy np. 28,000 członków, rekrutujących się 
ze wszystkich warstw  ludności.

W ydarzeniem dnia w Anglji jest w ystaw a 
kwiatów, którą urządza co roku dzielnica 
Chelsea. W ystaw a ta  trw a przez trzy dni, a 
zwiedza ją  150,000 ludzi. Wysrnwę otwiera 
królowa angielska. Zaznaczyć przytem  je
szcze należy, że wstęp kosztuje 10 szylingów, 
a m imoto nie odstrasza to tłumów od licznego 
jej zwiedzania. Ludzie doświadczeni przycho
dzą coprarwda na wystawę w ostatnich godzi
nach wieczornych dnia trzeciego, bu wtedy 
zwija się już wystawę i rozdarowuje się p u 
bliczności kw iaty, których nie można zapako
wać.

A w ystaw a kwiatów jest terenem cichej, ale 
bardzo energicznej walki między ogrodnikom, 
w Anglji. Marzeniem niektórych ogrodników 
jest wyhodowanie skończenie czarnego kw ia
tu,. Marzenie to dotychczas się nie ' zrealizo
wało, aczkolwiek całe generacje ogrodników 
lak w Hol and j i jak i Anglji oa lat ponaw iają 
eksperym enty w tym  kierunku. Na ostatniej 
w y s t a w i e  .$jj<5dać m ożna było czarne tu lipa
ny, które omal nie zbliżyły się już do ideału, 
ale nie przekroczyły tej granicy ostatecznej.

Ogrodnicy walczą też między sobą i ze so
bą o tzw. wstęgę niebieską. Jak  wiadomo, o 
tę wstęgę walczą 'ze sobą okręt; na morzu, ale 
i w świecie hodowców kwiatów  istnieje taka 
walka. Dotychczas żadnem u ogrodnikowi an 
gielskiemu nie udało się wyhodować różę nie
bieską albo dalję w kolorze nieba. W alka 
trw a dalej i trw ać będzie aż do zwycięstwa.

Na ostatniej wystawie pokazano po raz pier

Car opuścił Mohylew razem z m atką. Dro
ga prowadziła przez dystrykt dnieprow adki. 
Ulice były puste. O godzinie wyjazdu nikt nie 
wiedział. Jedynie kilka kobiet rzuciło się z 
płaczem do automobilu, który odwożił cara, 
po akcie abdykacji. W  pociągu odwiedziło ca
ra kiika gim nazjaslek. Car serdecznie po
w iadał im, że nie powinne były opuszczać 
szkoły i radził im, aby nauczyły się baśni 
Krylowa „Umierający lew". Ostatnie pozdro
wienia na pożegnanie przyniosły carowi trzy 
kobiety' i dwie gimnarzjastlci. (G—s)

wszy chryzantem y japońskie, niezwykle oka
załe orchidee oraz inne cudowne okazy. Obec
nie pracuje się nad nowemi gatunkam i lilji, 
a rezultaty tej pracy zadem onstruje się do
piero na wystawie, która się odbędzie za rok.

CZY WIECIE, ŻE
— Lekarze w Anglji twierdzą, iż najzdrow- 

szs. częścią jabłka, zawierającą najwigeej w ita
min; jest skórka.

•  •  •

— Najstarszym row erzystą Londynu jest pe
w na 95-letnia staruszka, która codzień odby
w a wycieczkę na row erze za miasto.

* * «

— Pom ysłowy w ydaw ca londyński w ydał 
kartotekę gastronomiczną, t. j. pudło, zaw iera
jące ułożone w alfabetycznym porządku kartki 
z przepisami kucharskiemi.

*  •  *

— W  Ameryce zastosowano w pokojach ką
pielowych nowy wynalazek, 'Polegający na au- 
tomatycznem sygnaglizowamu przez aparat, 
umieszczony przy wannie, iż w anna jest już 
uełna.

•  • *

— Najnowszem i najmoaniejszem zastosow a
niem zegarka w kosmetyce jest umieszczenie 
miniaturowego chronometru w oprawie m eta
lowej batonu z karminem do warg.

• * •

— Najlepiej płatnym manekinem w  Londynie 
jest Polka, 21-Ietnia Anna Niżyńska, któtra p ra
cuje w jednym z największych i najelegant
szych magazynów mód. Niżyńska znaną była z 
piękności i klasycznej budowy w Paryżu, w 
dzielnicy Montparnasse, wśród malarzy, jako 
modelka Po przyjeździe do Londynu zaangażo
wał jako „manekina44 Niżyńska nejeiegantszy 
magazyn mód, który płaci pięknej Polce ogro
mną pensję, wynoszącą zgórą 300-D00 zł. ro
cznie.
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